
F irmy, które pośredniczą
w opłacaniu rachunków, zakła-

dają ogólnopolską izbę gospodar-
czą. Izba ma walczyć o rozwiązania
prawne dla tej branży i poprawić jej
wizerunek.

Pośrednicy w opłacaniu rachun-
ków za prąd, gaz i inne media mają
w ostatnich miesiącach czarną se-
rię. W marcu br. upadła firma MM
w Łodzi, zostawiając wielu klientów
z nieuregulowanymi rachunkami
sięgającymi nawet kilkuset złotych.
Pod koniec 2004 r. prezes Urzędu
Ochrony Konkurencji i Konsumen-
tów ukarał Grupę Finansowo-Han-
dlową NOVA z Gdańska, działającą
przez sieć punktów Multikasa, która
oszukała ok. 1500 osób. Ponieważ
wpłaty nie trafiały na konta wierzy-
cieli (głównie zakładów energetycz-
nych, gazowni czy firm telekomuni-
kacyjnych), oszukani klienci muszą
jeszcze raz opłacić rachunki. Ina-
czej wygląda sytuacja, gdy płacimy
na poczcie i w bankach. Z tymi pod-
miotami pośrednicy wygrywają jed-
nak niższymi prowizjami. 

A jest o co walczyć, bo – według
szacunkowych danych – rynek ma-
sowych płatności to ok. 50 mln ra-
chunków miesięcznie. Pośrednicy
mają obecnie ok. 10 proc. rynku, ale
do 2007 r. chcą obsługiwać 25 proc.
tego typu płatności. Istnieje już
1300-1500 punktów kasowych, które
obsługują nawet 5 mln transakcji
miesięcznie na sumę ok. 600 mln zł.
Branża jest jednak zróżnicowana –
obok siebie działają giganci mający
w sieciach po kilkadziesiąt punktów
i tworzący fundusze gwarancyjne na
zabezpieczenie ewentualnych rosz-
czeń klientów, ale też wiele małych,
pojedynczych punktów. Nikt nie
kontroluje, w jaki sposób prowadzo-
na jest w nich obsługa klientów, czy
są reklamacje i jak są załatwiane, ja-
ka jest kondycja finansowa tych firm
itp. – Coraz ważniejsza staje się za-
tem potrzeba prawnego uregulowa-
nia rynku pośrednictwa opłat – uwa-
ża Mariusz Kloc z firmy EuroKasa,
p.o. rzecznika prasowego nowej izby. 

Dlatego branża postanowiła
przejść do ofensywy i utworzyć ogól-
nopolską izbę gospodarczą. Spotka-
nie założycielskie odbyo się  w sobo-
tę w Warszawie. – Firmy, które się
już zadeklarowały, zrzeszają ok. 700
podmiotów – mówi M. Kloc. Chodzi
o liczbę punktów oraz franczyzobior-
ców (część firm działa bowiem w sys-
temie franczyzy). Mariusz Kloc pod-
kreśla, że izba chce zrzeszać firmy,
które starają się tworzyć fundusze
gwarancyjne, kontrolują agentów,
których zatrudniają, ustanawiają sto-
sowne zabezpieczenia finansowe
(np. weksle) i gwarantują szybkie
przelewy pieniędzy klientów. Izba
miałaby upowszechniać te standardy
wśród całej branży. Michał Kosiarski
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Informacje dla klientów w języku
polskim pojawiają się coraz czę-

ściej na stronach unijnych kancela-
rii prawnych. Niektóre firmy praw-
nicze idą jednak znacznie dalej –
reklamując swoje usługi w polskiej
prasie. Najwięcej kancelarii specja-
lizujących się w obsłudze prawnej
polskich podmiotów działa
w Niemczech. Tylko w Polsko-Nie-
mieckiej Izbie Gospodarczo-Han-
dlowej w Warszawie zarejestrowa-
nych jest dziesięć polskojęzycznych
firm prawniczych działających nad
Renem. W rzeczywistości ich licz-
ba może być znacznie większa.

Nad Renem
W Mönchen-Gladbach pomoc

prawną dla Polaków świadczy kan-
celaria rechtsanwalta Rajmunda
Niwińskiego. Mecenas Niwiński
zdecydował się na świadczenie
usług prawnych dla polskich pod-
miotów, gdyż jak twierdzi istnieje
duży popyt na oferowane usługi. –
Większość firm polskich preferuje
współpracę z kancelariami polsko-
języcznymi. Bariera językowa,
zwłaszcza jeżeli chodzi o język
prawniczy/urzędowy, jest nadal
dużą przeszkodą, zwłaszcza dla
małych i średnich przedsiębiorstw
– mówi R. Niwiński. 

Pomoc prawną dla polskich
podmiotów w Niemczech świad-
czy również rechtsanwalt Thomas

Urbanczyk z Kancelarii Prawnej
von Zanthier & Schulz – naszą
codzienną praktyką jest wyjaśnia-
nie naszym klientom różnic
w systemach prawnych, z którymi
stykają się oni podczas podejmo-
wania transgranicznych działań
gospodarczych. Doskonale wie-
my również, jak wykorzystać per-
spektywy, które otworzyły się
wraz z wejściem Polski do UE –
1 maja 2004 roku – mówi nie-
miecki adwokat.

W Czechach
Firmy prawnicze nastawione na

polskich klientów powstają rów-
nież w Czechach, gdzie działa co-
raz więcej krajowych firm. – Pol-
skie firmy, wkraczając na rynek
czeski, nie znają języka ani tutej-
szych realiów, dlatego wychodzimy
im naprzeciw – mówi Daniel Siwy,
radca prawny z Ostrawy, który in-
tensywnie reklamuje usługi swojej
kancelarii w polskiej prasie.

– Polski przedsiębiorca przy-
jeżdża, wszelkie rozmowy bizne-
sowe prowadzi w języku angiel-
skim, co zawsze jest pewnym
utrudnieniem. Ja natomiast znam
doskonale język polski, stąd też
pomysł, aby swoje usługi ofero-
wać firmom znad Wisły. Część
firm zgłaszających się do mojej
kancelarii chce rozwinąć trans-
graniczne kontakty handlowe, in-

ne rejestrują tutaj spółki, zaczy-
nając działalność od zera. Takie
firmy bardzo często potrzebują
dwujęzycznego prawnika do bie-
żącej obsługi – mówi D. Siwy

Kancelaria specjalizuje się
w obsłudze prawnej polskich
przedsiębiorstw prowadzących
działalność gospodarczą na tere-
nie Niemiec. – Oferujemy usługi
we wszystkich stadiach podejmo-
wania działalności w Niemczech,
począwszy od założenia jednostki
handlowej lub spółki-córki, spisa-
nia i realizacji umów, aż do do-
chodzenia wierzytelności oraz
prowadzenia spraw sądowych.
Bezpośredni kontakt oraz kore-
spondencję prowadzimy w języ-
kach polskim, niemieckim lub an-
gielskim – mówi R. Niwiński.

Kancelaria jest m.in. członkiem
Polsko-Niemieckiej Izby Przemy-
słowo-Handlowej w Warszawie
oraz posiada upoważnienie Wyż-
szego Sądu Krajowego w Düssel-
dorfie do sporządzania oraz po-
świadczania zgodności i komplet-
ności tłumaczeń polsko-niemiec-
kich i niemiecko-polskich. Bieżące
doradztwo prawne stałych klien-
tów rozliczane jest przede wszyst-
kim na podstawie indywidualnie
ustalonych stawek godzinowych
lub ryczałtów. Na przykład, ryczałt
za założenie spółki GmbH wynosi
(w zależności od indywidualnego

stanu faktycznego) ok. 2500 do
3500 EUR.

We Francji
Kancelarie zorientowane na pol-

skich klientów działają również we
Francji. Obecnie jest ich kilka.
W Paryżu usługi w języku polskim
świadczy Kancelaria Lamy Lexel,
działająca na terenie Paryża
i Lyonu. Departament zajmujący się
współpracą z Polską kierowany jest
przez adwokata Lucien Pelczynskie-
go i udziela porad prawnych w języ-
kach francuskim i polskim. Koszt
usługi uzależniony jest od poświęco-
nego czasu i od doświadczenia ad-
wokata zajmującego się sprawą i wy-
nosi od 150 do 350 euro za godzinę
– mówi paryski adwokat.

Oferta jest bardzo szeroka. Nie-
zależnie od tego, czy celem bę-
dzie nawiązanie stosunków han-
dlowych z partnerem francuskim,
czy rozwinięcie działalności na te-
renie Francji, z uwzględnieniem
wszelkich uwarunkowań praw-
nych, kulturowych i ekonomicz-
nych, czy też uruchomienie struk-
tur gospodarczych, kancelaria za-
pewnia obsługę prawną, zarówno
poprzez doradztwo, jak i repre-
zentację w sprawach spornych –
mówi Pelczynski.

Kancelarie zorientowane na pol-
skie firmy działają również w in-
nych krajach UE. W związku
z wzmożonymi przyjazdami Pola-
ków na Wyspy Brytyjskie, tu rów-
nież powstało kilka kancelarii ukie-
runkowanych właśnie z myślą
o przedsiębiorcach znad Wisły. Po-
dobne kancelarie działają również
w Wiedniu, Brukseli i Madrycie.

Tomasz Pietryga

Nie można wyliczać kosztów
wkładu budowlanego wybu-
dowania lokalu użytkowego
usytuowanego przy ulicy
z pominięciem kosztów wi-
tryn. Gdyby nawet witryn
miało nie być, co jest mało
prawdopodobne, to koszty
powinny uwzględniać posta-
wienie ściany i położenie ele-
wacji. 

Jeśli spółdzielnia żądała dopła-
ty za witryny, spoczywał na niej
ciężar udowodnienia takiego żą-
dania. Ponieważ tego nie zrobiła,
obowiązywały ustalenia umowy,
a tam podano konkretną wyso-
kość kosztów wyliczonych sza-
cunkowo.

Urszula Ś. postanowiła wybu-
dować lokal użytkowy w jednej
z krakowskich spółdzielni miesz-
kaniowych. Gdy przystępowała
do inwestycji, zawarła ze spół-
dzielnią umowę, w której termin
oddania całkowicie wykończone-

go lokalu określono na 2 miesią-
ce, a wkład budowlany wyliczono
szacunkowo na 157 tys. zł.
W umowie znalazło się także za-
strzeżenie, że wzrost tej kwoty
może być spowodowany tylko
wzrostem cen spowodowanych
zmianą wskaźników GUS. Lokal
wybudowano, a następnie spół-
dzielnia rozliczyła całą inwestycję
i kazała dopłacić Urszuli Ś. 57
tys. zł. Twierdziła, że wkład bu-
dowlany został wyliczony błęd-
nie, ponieważ poprzedni zarząd,
który się tym zajmował, nie
uwzględnił kosztu wstawienia wi-
tryn. Przy żądaniu dopłaty spół-
dzielnia przedstawiła dokumenty,
które jej zdaniem uzasadniały ta-
kie żądnie, podała sposób wyli-
czenia, ale Urszula Ś. dopłacić
nie chciała. Wtedy sprawa trafiła
do sądu w postępowaniu nakazo-
wym. Nakaz został wydany, więc
Urszula Ś. wniosła sprzeciw
i w rezultacie sprawa trafiła do są-
du okręgowego.

Sąd I instancji uwzględnił po-
wództwo, bo stwierdził, że decy-
dującym momentem do oblicze-
nia wkładu budowlanego jest roz-
liczenie ostateczne po zakończe-
niu inwestycji. Spółdzielnia wyda-
ła 138 tys. zł na witryny i tę kwo-
tę rozłożyła na właścicieli lokali
użytkowych, żądanie dopłaty było
więc zasadne. Pozwana odwołała
się, a sąd II instancji obniżył żą-
daną kwotę do 16 tys. zł, bo tyle
kosztowały dodatkowe materiały.
W uzasadnieniu wyroku sąd ten
podkreślił, że w tej sprawie wiążą-
ce dla stron są ustalone w umo-
wie koszty szacunkowe. Ponieważ
lokal usytuowany jest przy ulicy,
witryna musiała być uwzględnio-
na. Natomiast spółdzielnia nie
udowodniła swojego roszczenia,
bo z przedstawionych dokumen-
tów ono nie wynikało. Ale nawet
gdyby przyjąć, że kosz budowy
był zaniżony, to i tak żądanie jest
nieuzasadnione z mocy art. 5 ko-
deksu cywilnego (sprzeczne z za-

sadami współżycia społecznego),
bo spółdzielnia występowała w tej
transakcji jako zwykły przedsię-
biorca – deweloper. 

Spółdzielnia wniosła od tego
wyroku kasację, ale Sąd Najwyż-
szy oddalił ją 21 kwietnia. W ust-
nym uzasadnieniu stwierdził, że
art. 5 k.c. nie został naruszony.
Jednak umowa łącząca strony jest
trochę wątpliwa – z jednej strony
zawiera reguły dotyczące spół-
dzielni, z drugiej jednak określa
konkretnie ustalony koszt szacun-
kowy, a to ma znaczenie przy cię-
żarze dowodu. Spółdzielnia po-
winna udowodnić, skąd się wzięła
różnica w wyliczeniach, ale tego
nie zrobiła. Dlaczego nie uwzględ-
niono kosztów witryn, skoro lokal
jest przy ulicy? A nawet gdyby wi-
tryny nie było, dlaczego koszty
nie uwzględniają wybudowania
ściany i położenia elewacji? A to
w sprawie było najistotniejsze.
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SĄD NAJWYŻSZY. KOSZT BUDOWY LOKALU UŻYTKOWEGO

Od ulicy muszą być witryny

OBSŁUGA PRAWNA. KANCELARIE W UE WCHODZĄ NA NOWE RYNKI

Atrakcyjny polski klient
Unijny rynek szybko zareagował na wzmożoną aktywność polskich pod-
miotów gospodarczych w państwach Unii Europejskiej. Jak grzyby po
deszczu zaczęły wyrastać polskojęzyczne kancelarie oferujące pomoc
prawną dla polskich przedsiębiorców chcących prowadzić biznes za grani-
cą. Najwięcej działa ich obecnie w Niemczech, Czechach i Wielkiej Brytanii.




